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Warszawę każdy z nas dobrze zna, ale mamy w swojej pamięci obraz miasta, który nie zawsze pokrywa się, z jakże szybko zmieniającą się rzeczywistością. 


Ostatnio coraz więcej mówi się i piszę o innej, nowoczesnej, radosnej, pełnej eventów i europejskiego zgiełku Warszawie. Jaka jest, każdy z nas widzi. Patrzymy jednakże z różnej perspektywy, najczęściej w pośpiechu. Jak mało wiemy o rowerowej stronie tego miasta. A możliwości dla cyklistów są coraz bardziej zachęcające i obiecujące.


W ciągu ostatnich kilku lat zrobiono wiele, by uczynić stolicę miastem, gdzie rowerzysta nie musi czuć się intruzem. Mieszkańcy to docenili i ilość osób korzystających z rowerów, jako środka transportu, wzrosła w latach 2004-2014 co najmniej ponad trzykrotnie. Jeżeli zrealizuje się zamierzenia zapisane w planach na kolejną dekadę, można domniemywać, że nasza metropolia upodobni się, chociażby w pewnym stopniu, do takich rowerowych gigantów jak Kopenhaga, Amsterdam czy Berlin. 


Potrzeba jednak zmian m.in.:
· sposobu myślenia, szczególnie w gremiach decydentów (Ratusz, Sejm, rząd RP), 

· mentalności kierowców i tak zwanego lobby drogowego

· w infrastrukturze i prawie drogowym oraz transporcie publicznym

· opłatach za parkowanie w centrum 

· w systemie edukacji i wychowania


Nadzieją na poprawę sytuacji jest również „otwarcie” miasta na wszelkie formy tzw.  „czystego ekologicznie” transportu miejskiego. 


Poza tym istnieje coraz większa potrzeba aktywizacji uczniów, poczynając od szkół podstawowych po licea. Dzieci i młodzież powinni się ruszać, a najłatwiej można to osiągnąć zachęcając ich do chodzenie do szkoły pieszo lub jeżdżenia rowerem – można w Holandii, Skandynawii czy Niemczech i Anglii, trzeba zacząć próbować i u nas.  


Jeżdżę rowerem z Komorowa do Warszawy od 1998 roku, przez wiele lat regularnie i prawie codziennie do pracy. Moje biuro znajdowało się przy Parku Szczęśliwickim ok. 14 km od Komorowa. Pokonuję trasę ok. 30 km. Czasami więcej, ale nigdy mniej!!! Jeżdżę, ogólnie mówiąc, wzdłuż torów kolejki WKD. Marzy mi się ścieżka rowerowa z prawdziwego zdarzenia....


W czasie minionych wakacji pokazywałem Warszawę dla znajomego profesora psychologii z Sydney University. Mile mnie zaskoczył, kiedy zapytał czy moglibyśmy skorzystać z rowerów. Był zauroczony miastem, jego zielenią, Krakowskim Przedmieściem oraz Agrykolą, jak również dużą ilością rowerzystów. Sytuacja się powtórzyła we wrześniu br., kiedy to z niemieckimi znajomymi wyruszyliśmy rowerami z Komorowa na zwiedzania stolicy!!! I tym razem znowu bingo!! Zdziwienie i komplementy. Oczywiście trasę zawsze dobieram tak, by korzystać ze ścieżek rowerowych i/lub chodników oraz żeby zwiedzanie miasta było nie tylko interesujące , ale także bezpieczne.

 Piotr Kamiński Rowerowoo Aktywny Komorów, tel. 602 286 537, 
